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Sytuacja bdowa.
Wurazawa. Komunikat Sztabu Generalnego i  dn. 

CI styczniu 1920.
Front Iltewsko-biaioruskl.
Na rtfym froncie bolszewicy prowadzili ożywin 

nri  działalność wywiadowczą. Ich atak w rejonie Dz* 
snyi Honda i na przyczułek rrostowy Bobiujsk? od­
parto, zadając im dotkltwe straty.

Ni-sz oddział wywiadowczy \  ysłany na wschód 
od Jeziora Pielik zniósł pod Krasnotukami oddział bol­
szewicki biorąc kilkudziesięciu 'Jeńców i karabin ma. 
szynowy.

Na odcinku poleskim w rozwiniętej kontrakcji od­
działy nasze po ciężkich walkach zajeb' srereg miej­
scowości na wschodnim brzegu Ptyczy oraz most ko­
lejowy na tej rzece. Energiczne ataki bolszewickie na 
wschód od rzeki Uborozy, odparto. W kontrataku od­
działy nasze zdobyły trzy karabiny maszynowe.

Front wołyński.
Sytuacja bez zmiany.
Rewindykacja Ziem polskich na Zachodzie.
W ciągu dnia wczorajszego wojska nasze zajęły 

Wąbrzeźno, Br dgoszcz i Fordon.
Zastępca Szef? Sztabu generalnego!

Kuliński, pułkownik.

R e^jijikanja ziem pnisKich 
na Zachodzie.

WYJ\ZD GEN. HALLZRA DO TORUNIA.
Główna kwatera frontu pomorskiego 20 bm.:
Dziś we wtorek o godz. 11 wieczorem dowódca 

frontu pomorskiego gen. broni Tózel Haller wyjechał 
z dotychczasowej siedziby głównej kwatery frrntu 
pomorskiego do Torunia w otoczeniu swej świty, któ­
rą stanowili sźef sztabu podpułkownik sztabu gene­
ralnego Nieniecki. dalej zastępca szefa sztabj > podpuł­
kownik sztabu generalnego Iwanowski, szef biura 
operacyjnego podpułkownik Tomme, inspektor arty-rriBłjT nr

leiii Sobolewski, intendent frontu gen. Ftiglewjcz i 
Inni. ...fi? .

Droga na dworzec była iluminowana. W oiocte- 
niu plutonu artylerji ruszył generał Haller żegnany 
owacyjnie przez ludność która mimo spóźnione; ponr 

j zalegała ulice. Na dworcu dokąd przybvi delegaci 
Władz i instytucji miejscowych, straż ogniowa utwo­
rzyła kordon. Odjeżdżającego generała Hallera żegnał 
przemówieniem miejscowy siaresta. burmistrz i dele­
gaci różnych organizacji. Po odpowiedzi yene^aia 
wśród dżwiękóY' muzyki wojskowej i niemilknących 
okrzyków zebrany oh na cześć generała Hallera, Po­
ciąg ruszył do Torunia, dokąd gen. Haker przybędzie 
W środę o g. 10 rano

Alek andrć w. (PAT.) Dziś o g. 9.15 rano nad­
szedł pociąg wiozący dowódcę frontu pomorskiego 
generała Hallera, którego powitała delegacja Ziemi 
Kujawskiej. Imieniem delegacji przemówił dr. Rajca. 
Wraz z generałem odjeżdżają do Torunia posłowie dr. 
Hajma. Rajca i Podstolski

OBJECIE ZARZ40IJ CYWILNEGO TORUNIA.
Warszawa. fPAT.) Wydział prasowy prezydium 

sady ministrów komunikuje: Do Prezyuenta Mini­
strów nadeszła z Torunia następująca depesze; Ob­
jąwszy .lziś w imieniu Rządu władzę cywilną nad 
województwem Pomorskiem, wprowadziłem w urzę­
dowanie wojewodę Daszewskiego. Nastrój ludności 
entuzjastyczny. Podpisany minister Seyda.

PRASA O STARCIU W GNIEWKOWIE.
Warazaya. (PAT.) „Gazeta Poranna" podaje o 

epij odzie w Gniewkowie następujące szczegóły: W 
przepisanym umowami terminie oddział polski od 
szedł w tyraijerce ku stacji gniewkowskiej. I<u swe­
mu zdumieniu njraał ną stacji Niemców. Tyraljerka się 
zatrzymała a jeden z sierżantów polsldcli podszedł 
ku Niemcom, aby porozumieć się z nimi i zażądać o- 
puszn- em*a stacji. Gdy się zbliżył nieco ku oadziałowi 
niemieckiemu. Niemcy zacsęli stizelać z karabinów i 
z dwu mitraliez. Sierżant padł trupem. W ostrzeliwa­
nym przez N!emców oddziale naszym są ranni.

W takiej sytut cjf nas* podjęli natychmiast kontr­
akcję. Tyraliera się wydłużyła i ruchem fantowym 
z obu stron ogarnęła przeciwnika. Batalion niemiecki 
znalazł sie w niewoli polskiej.

O calem zajściu zawiadomiono zaraz władze 
polskie w kwaterze frontu i władze niemieckie w To­
runiu, tudz*eż toruńskiego oficera łącznik awego ibo- 
niinirskjego. Zatarg nie przybrał znaczniejszych roz­

miarów, bo traktowano go jako incydent lokalny. 
Pułkownik Skrzyński uwolnił wziętych do niewól 
Niemców którzy pospiesznie wycofali się do Torunia.

Zarzad pocztowy w Prusach zaejodnich.
Warszawa (PAT). M*nistcrstwe poczt i telegra 

fów komunikuje- Dnia 15 styczni? b. r. objął dr. Le­
nartowicz urząd jako kierownik dyrekcji, poczt i tele­
grafów dla Prus zachodnich w gmachu dyrekcji poczt 
i telegrafów dla Prus zachodnich w Gdańsku.

Obsadzenie bdańska 
f terenów  plebiscytowych.
Gdańsk', (PAT). „Dattzigcr Zeitung' doaori: Wła­

dze tutejsze otrzymały następujące doniesienie w 
sprawie wojsk okupacyjnych dla Gdańska. Wojsk® t» 
liczyć będą *80 oficerów a ponadto 1200 konL W 
slcłud ich wchodzić bodzie jeden sztafc korpur-, joden 
sztal) dywizji, dwa angielskie brtaljony piechoty, je 
den francuski bataljon piechoty oraz artyleria i od­
dział techniczny.

Gćyfisk. (PAT). Dzienniki donoszą: Transporty 
wojsk koalicyjnych na terenie plebiscytowym i do 
Gdrńska odbędą się drogą lądową. Wszystkie te woj­
ska wyjeżdżać będa z Kilonji

z Komisji n lM w yck.
Warszawa. (PAT). Komisja administracyjna w o-

becności delegata prazydjum Rady ministrów p. Greń- 
dyszyńskiegp, odroczyła na dzisiejszym zebraniu 
szczegółową rozprawę nad rządowym projektem u- 
stawy o przyznanie praw służbowych b. urzędnikom 
b. Kongresówki wobec oświadczenia delegata rządu, 
że sp-awa bedzie rozpatrywaną na jatrzejszem ze- 
l-aniu komisji międzyminisfeHalnej. Konfsjt aprowl- 
zacyjua i mlejsto odoyły wspólne zebranie na którem 
zaakceptowano akcję rząJu w przedmiocie aprowizr 
ci ntiast o ludności poniżej 5.0u0 mieszkańców oraą 
ludności bezrolnej na wsi. Sprawę rozdział i cukru 
prsekar anc do poiiownego rozpatrzenia przez pań­
stwową radę anro wizacyjną.

b omlsja odbudowy kraju pod przewodnictwem p. 
Bryla w niecności ministra Bar dl a i delegatów min? 
sterstw rolnictwa oraz przemysłu i handlu odbyła ze­
branie na którem szefowie seken Strassburger i Klar- 
ner zdali sprawę o ustawie przemysłowej.. mini' tej

R. H. BARTSCH.

Adu n s a . . . . ?
Przekład W. M.

(Ciąg dalszy.) .

Rotmistrz pozostawszy sam zapadł w ową bez­
celowa z' dumę ludzi beznadziejnych, -etóra bez świa­
domości jego trwała aż do południa. Wtedy ozwal się 
klekot talerzi drzy iami i weszła córka gospoda­
rza, Półwłoszka i» ciemnych oczach zmęczonych tro­
chę i smętnych, gdyż ominęła je pierwsza młodość, i 
za długo daremnie wypatrywały szczęścia. Postać i 
‘warz ładna z >wym naldfem żafośnego przekwitli, 
który znika odrazu, jeśli dziewczyna przy końcu 
dwudziestki wyjdzie wreszcie za mąż. Lekkie zao- 
sirzenia koło ust i nosa r  kn?, ramiona okiągleja i 
pełna, owocna krasi objawia ?ie w kształtach i kolo-. 
fAch,

Bystrem spojrzeniem z ukosa, st^ry ptak dra­
pieżny, zmierzył przeżyty cz owiek obojętną dziew­
czynę, taksując ją: lat dwadzieścia ‘ziewięć. Pozcza - 
rowana, samotna. Dumna była , teraz żałuje tego. My­
ślała, że jest Bóg wie czem a teraz by się zgodziła 
nr byle jaki szmat męzki. OC SHamanegW baieiza nie 
v an . Jfr bym ći tś t.ochę wrześniowej pogody na 
♦warzjTię wywołał biedoto. Ale ze mną już koniec. 
Przepadło!

Wyglądał jak Mefisto Ciemny, nierówny zarost 
okalał biają, wychudłą twaiz wydłużając się na brc- 
tfzie, potem dwoma klinami zabiegał do kątów ust, 
abj się pefączyć z sarkastycznym wąsem. (*łową

trzymał skrzywioną, gdyż wysoki, twardy bandaż 
nie dopuszczał swobodnych ^uchów chcrej szyi.

Dziewczyna stropiona trochę rzeklQ z cicha
— Przychodzę nakrywać. Za kwadrans przynic- 

sę jedzenie. Czjr nis chce pan wyjść na balkon? Cie­
płe słońce dobrze panu zrobi. Miała gc za chorego na 
płuca a w nim drgnęła myśl, że łagodny ton jej niz 
kiego głosu zmieni się odrazu aa chłód bezlitosny, 
skoro dowie się kiedyś, co mu jest właściwie.

Jego bystre, zuchwałe oczy zaszły mgła.
Wyszedł ra  balkon gdzie s*ońce sypało swe 

skarby jakby nie w listopad.
Odtąd 'odzień od 12 do i godziny' przebywał na 

balkonie i sta’e marszczył czoło gdy to samotne, 
przekwitające biedactwo wchodziło. Nie brała tego 
za zł= uprzejmie zapraszała go do stołu i wychodziła.

Wreszcie raz spytał, czy zawsze bywa łak mil­
czącą.

— Człowiek nawyk," do tegc — odparła — przez 
cały tydzień żywej duszy tu nie bywa, zaledwie kil­
ka słów przemówi się dziennie.

— Czy nie miałaby' oani czasu posiedzieć trochę 
przy mnie? Ot i wypić kieliszek wina... musiała pa­
ni zauważyć, że nie dotykam kieliszka, piję szklanką, 
nie jest więc zaKażony.

— Ależ panie rotmistrzu! — rzekła z cicnęm u- 
Żuieniem. Wypiła wino, or. zaś by* rad, że w tym 
osta ;nim harcerze swego życia znalazł — istotę.

— Czy pan zadowolony? — cnytała po chwili.
— Z wiki u? Najzupełniej.
— A z pomieszczenia?
— Także,
Zawahała sio chwilę, potem dodaia ciszej: ,
— Ale z życia nie może pan być zadowolonym.
Zaśmi ł się krótko i ostro.

{ — Niegdyś zapowiadało coś więcej ni£ istnienie
parszywego psa,

Na to powstała chcąc wyjść. Nie prosił aby zo­
stała. ale przy drzwiach zatrzymała sif sam:,

— Widzę, że pan” trzeba kogoś, co by mu praw­
dę powiedział. Oto nikt nie jest w oetatecznef nędzy, 
co niema boleści. Pan niema c.erpień a to już duża 
wygrana. Czy pan sądzi, że obawiałabym się zostań 
biednym kretynem? Ńawet i jemu nie odjęto wszyst­
kiego. Ma tyle użycia co stary kot może się wygod­
nie wygrzewać przy piecu, wszak i to nie byle co. 
Cieszy się jadłem. Śmieje się w pogodę, odczuwa 
błogie ciepło słońca. A pan ma rozum, ma wspomnie­
nia i c ałą zdolność radości i tęsknoty. Może p-n czy­
tać a nawet przejść kilka kroków

— Nawet, aż tyle — powtórzył z ponurym uśmie­
chem.

— A skoro pan i tego nie będzi. nógf. to powio­
zę pana wózkiem nad Adygi aż na deptak w Gries.

— Pomiędzy ludzi? — zawołał porywczo — o) 
nigdy. ,  ć.v ■ ■

— Naturalnie, że nie lia samą górę, gdzie dziki 
samotnia ciągni \ się droga Henryka, tam bym wózka 
nie wywlokła z powodu schodów. Ale może się pan 
każe tarr zanieść, ranmiko. kiedy na trórze niema ni­
kogo. W martv'ef pauzie południi znieślibyśmy pana 
z powrotem. Byłaby jakaś odmiana, uźyteczniejsz 
dla pańskiego z dr cmi a niż podzwrotnikowa podróż 
dla niejednego bogacza.

_  Czy tak tam pięknie na górze?
— Ach! tak. Wyobraź pan sobie nawet oliwne 

drzewa tam rosnu,
— Nawet oliwne!

< c .d .ta
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Baićel wyHszczył olaw prac ministerstwa rolnictwa 
"a okres najbliższy; P^zy ntfaieterstwie rolnictwa ma 
być i:t woramu? S£ł . .Iny r*£s»wcwy urząd zaguspo- 
d a rw j v aija odlot - ' ••w1?tna jeduogo rtilji ;da ko­
ron, r '-ństwowa rada rolnicza I patk^wowa rada wi> 
teryi. ryjna, Aa &su'toia dla iraRi % cl soroLant zakaz- 
neni wśród bydła w b. KoogrtsówCt gdzie 90 pr> 
cent bydła jest dfcrt aa gruźlicę. Sz* sekcji Leśniow- 
sk > zdał sp/awt -  duaźnc; pomocy dla rolnictwr w  
roku (.biegłym. . bradj nad fą sprawą odroczono.

K« Jicja woskowa ootf przewodnictwem p. Ann- 
jzi. vr. r ‘- chał" referatu p. Małyski o potrzebie zcen­
tralizowania prasy ioknierskii.1 Rozprawa jaka się 
wyWi::zal» nad trm referatem wykazała, że pisma 
Istiii ce odpow iaćają najzupełniej swojemu udowi 
gdyż każde z nieb czyni zadoś': d  ,e'łonyrn wynu - 
ganićJi. Chodzi o pisma następujące1 Jetlona Nowy 
miesięcznik dla oficerów zawodowych, ' ”Wiv prze 
znaczony dla potrzeb żołnierz? L. "drowych. ŹoKierz 
»'olsk dla potrzeb frontu ze szczególnem uwzgtędnie- 
nlem odpowiedzi na zagadnienia, nasuwające się żoł­
nierzowi naszemu na fronci? wscao !nim, Ku cbvaJe 
Ojczysny dla potrzeb Pontu zachodniego Komisja 
przyszła do przekomańa, że centralizacji wyuaw- 
nictw nie Jest v skazana. Na podstawie referatu kark* 

rna Bandrowskiego twierdzono nadzwyczajną u 
'żołnierzy chęć czy Unia i szukania ścisłego z reda­
kcjami pism kontaktu. Ma wniosek p Załuskiego u* 
chwalono wrócić do tej sp awy po dwóch miesiącach

Komisja *ułna pod przcwudnictwem p. Witosa w 
ólurności delegata głównego urzędu ziemski"gr? 
Cz; łtowskiego cabywała w dalszym cł!tgu rozprawy 
przv trzeciem czytaniu nad ustawą serwitutową.

Komisja opieki społecznej pod przewodnictwem 
p. Blizińskiego w obea ości delegatów ministerstw o- 
chrony pracy, rolnictwa i zdrowia tóybrała podkom i- 
sję dia sprawy utrzymania minbtcr.s-wa zdrowia- po­
wołując do niej pp. ks. Blizińskiegu Tadeusza Dy- 
mowskiego, Dziubińską, Lisieckiego i Meysnera. Rzą­
dowy projekt ustawy o wsi Kościuszkowskiej *>ole- 
cosi przedłożyć za dwa tygodnie w ncwej redakcji

nowy prezytónf Francji.
PAWFf DESCHANEL,

Nowy prezydent republiki francuskiej, ttrfaizil się 
w roku 1856 w Brukseli. Ojciec jego, Emil był profe­
sorem, historykiem i krytykiem. był deputowanym I 
profesorem w College de France.

Paweł Deschanel poświęci, się studjom prawni­
czym, a potem obrał karjerę urzędniczą. Był podpre- 
fektem w różnych okręgach. W roku 1885 wybrany 
deputowanym, przechylił się ca stronę obozu kiery- 
kalno-nacjonaiistyczncge Po raz pierwszy by! prezy­
dentem Izby deputowanych między r. 1897 a 1901. 
Pokonany przy wyborach w r, 1902, wrócił do Izby 
w roku 1912 i wj brany został jej prezydentem, gdy 
radykall stracili w niej większość. Był też prezj den- 
tem Izby przez cały czas wojny od r. 1914. Obecn e 
oartie ora wicowe, mające większość w Izn'e, powo­
łały go także na stanowisko prezydenta. Na prezy­
denta republiki kandydował już w  r. 1913, uległ jed­
nak wówczas wobec kandydatury Poincarego.

Komisja plebiscytowa 
na Śląsku cieszyńskim .

Semo. „I ldove Noviny* donos* że komisja koa­
licyjna, która w najbliższym czasie przybędzie do 
Cieszyna ceicm przeprowadzenia plebiscytu na Sią- 
sku Cieszyńskim, Orawie i Spiżu, zamieszka w Cie­
szynie w hotelu „Pod Jeleniem** gdzie przygotowano 
Juz dia niej kwateiy. To samo pismo donosi, że koali­
cyjna komisja plebiscytowa zaprowadzi dla ca^gc- 
pbszaru tlebiscytowego jednolita administrację. Po 
przytyciu komisji zostanie na miejscu ustalona kom­
petencja władz lokalnych. Dotychczasowi członkowie 
komisji koalicyjnej w Cieszynie po przybyciu nowej 
komisji pozostaną jeszcze w Cieszynie przez dni i4 
celem poinformowania nowych członków konwji koa­
licyjnej. Rząd czeski reprezentantem swoim przy ko­
alicyjnej komisji plebiscytowej zamianował óra Mat- 
tauska adwokata w Morawskiej Ostrawie.

S ra w a ziE n P  fcmtlena Rennera.
Warszawa. (Radio z Lyonu.) Jak donoszą z Wie­

dnia. kanclerz dr. Renner złożył przed komisją dla 
spraw zagra .lipznych sprawozdanie o przebiegu kon­
ferencji jakie odbył w Pradze z czeskimi mężami 
stanu, a zwłaszcza z czeskim ministrem spraw zagra­
nicznych dr. Beneszem. Kanclerz oświadczył, ze na 
wspomnianych konferencjach szczegółowo omówio­
ną została ogólne sytuacja w jakiej znajduje się Euro­
pa a w szczególności tendencje panujące w obu są­
siednich państwach.

Obie strony — mówił kanclerz — zgodziły się 
na to, że szybka konsolidacja wewnątrz i niebezpie­
czeństwu na zewnątrz obydwu sąsiadujących ze sobą 
republik, mogą nabrać pierwszorzędnego znaczenia 
dla całego systemu państw Europy centTalnej. Naj- 
bliźszem zadaniem — mówił kanclerz — iest wyko­
nanie postanowień traktatu pokojowego. Obie stiony 
dążyć powinny do przygotowania wszelkich potrzeb­
nych warunków dla współpracy gosj odarczej obu •

Krajów tak dalece nawzajem od siebie uz?!eźnionych. 
Próby w tym kierunku nie noszą w sobie bynajmniej 
ani chara'aern ani doniosłości sojuszu, a nawet choć­
by porozumienia trwałerr mają jedyni; charakter 
dobryc‘i stosunków sąsied/ lch. Kanclerz zakończył 
to oświadczenie wyjaśnieniem, że jego skowania 
praskie nie mogą jeszcze wydać zadowołejących re­
zultatów z punktu widzenia gospodarczego, niemniej 
przeto są one dla republiki austriackiej pierwszą u- 
mową zawartą z państwem sąsledniem, kładą przetc 
kres dotychczasowemu całkowitemu odosobnieniu 
Austrjf. Po długiej dysK isji komisja dl-- spraw zagra 
nicznych austriackiego zgromadzenia narodowego 
przyjęła sprawozdanie dr. Reonera do (Wiadomości.

Rosja proponuje Tokól
Warszawa. „Kurjer Polski* podaje: Po­

twierdza się fakt, że rosyjski rząd sowieck* nadesłał 
konkretną propozycję pokojową

NOWE KONCEPCJE NIEMIECKIE W SPRAWIE 
GDAŃSKA

Odańsk. 'PAT.) Tutejsza praca nfemiedcr om w t 
przyszli rozgraniczenie dyiecezji na obszarach, od­
danych Polsce i wypowiada Sie za tem, nby Olańsk 
przyłączony został do dyiecezji Frauenburskłej w 
Prusiech Wschodnich Jak twierdzi „Gazeta Gdańska** 
przyłączenie to spowodowałoby, że duchowni wolne­
go miasta Gdańska, byliby wychowywani w seminar­
ium. nierrieckiem w duchu niemieckim czyli, że z» 
rząu kościoła w Gdańsku byłby Padał niemieckim, a 
duch niemiecki nadałby w kościele panował. Ponadto 
uprawiar.ąby była polityka gwałtu * ucisku w kościele, 
Jaką Niemcy dotychczas stosowali wobec Polaków. 
Niemcy dążą do tego, bi Gdańsk z powiatami wykro­
jonymi z dyiecezji pełplińskiei r-ńdączyć do Jyiece 
zji frauenburskłej i aby utrzymać nadal klerykalnego 
ducha deir eckiego.

BFZOWOCNt PRÓBY,
Warszaw*. (PAT.) Paryski korespondent „Ga­

zety Warszawskiej** donosi, źe Niemcy przed podpi­
saniem łraktatu zwracali się do Rady Naczelnej z 
projektem rosuńiecia granic Polski w ^hn.uech Za­
chodnich o kilkanaście kilometrów na Wschód. Rada 
Naczelna odmówiła, twierdząc, źe *iłe moAe to dołść 
do skutki, nawet gdyby się na to zgodziła Polska, 
gdyż żądanie to musiałoby być zatwierdr ne przez 
wszystkie mocarstwa, które podpisały traktat poko­
jowy.
DELEGAT ŁOTEWSKI O UKŁaDZIF POLSKO- 

ŁOTEWSKIM.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poiskl" donos!: 

„Temps** podaie oświadczenie deleęata łotewskiego 
w Paryżu Groiswalda o sytuacji w Europie wschod­
niej, P. Grosswald oświadczył że kooperacja strate­
giczna polsko-łotewska nie jest wynikłem i iespodzŁ 
nej dezycji, przeciwnie Jest to owoc dojrzałych i po­
ważnych układów. P. Grosswald podkreślił, źe Ro­
sja 1 Niemcy Imperialistyczne są wrogami sarńwno 
Łotwy lak 1 Polski. Delegat łotewski ma nadzieję, że 
układ polsko-łotewski jest zapowiedzią porozumienia 
wszystkich państw radbałtyckich.

DOM NARODOWY W SOPOT LCR
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny** podaje: W 

Sopotach znanej miejscowości kąpielowej pod Idań- 
skiem nad Murzein Bałtyckim, miejscowa Rada Lu­
dowa wyciała następującą oder^vę: Przjdaczenł tra­
ktatem wei :alskim do ł. zw. Państwa Gdańskiego, 
my Polacy z Sopof sercen. i duszą dążynr* ku Pol­
sce. Pragnąc myśl tę urzeczywistnić zakłada radt. lu­
dowa Dom Narodowy, gdzie wszyscy Polacy czy to 
tubylcy czy z innych stron przybyli znajdą < pienę 1 
schronienie. Dom Narodowy w Sopotach mieścić ma 
nadto czytelnię, siały sekretariat i biuro informacyjne.
POTWIERDZENIE WTA^OMOSCI O UNIESIENIU 

BLOKADY.
Warszawa. (PAT) „Gazeta Pounna*? pcJaje. 

Dowiadujemy się z pewnego źródła źe podana przez 
„Petit P?risien“ wiadomość o zniesieniu blokadj 
handlowej w bolszewickiej Rosji potwierdza się.

KOMISJA SEJMOWA W OBOZACH JFNCÓW.
Warszawa. (PAT.) Komisja sejmowa dla hadania 

więzień i obozu internowanych przyjechała dziś pod 
przewodnictwem posła Tabaczyńskicgc pa obszar 
komisarjatu ziem wschodnich. Komisja rwiedzi obozy 
w Białymstoku, Grodnie, Wilnie, Malobecr.. *, Miń­
sku, Pińsku. Łucku i Kamieńcu Podolskim. V/ skład 
komisji wchodzą prócz pięciu posłów sejmowych tak­
że delegaci zainteresowanych ministerstw. Objazd 
komisji potrwa około 4 tygodni.

KATASTROFA KOLEJOWA POD PIŁA,
Gdańsk. (PAT.) Katastrofa kolejowa pod Piłą, któ 

rej ofiarą padło 1S zabitych i kilkudziesięciu rannych, 
spowodowana została przet bandy rabusiów, którzy I

rozkrę .iii szyny koL-jowe chcąc spowodował w y t»  
lejenie pociągi! aby go ograbić.

niORGENT.i tU WYBIERA SIE ZNÓW DO 
POLSKI

Warszawa. (PAT.) „Gazeta Poranna** podaję.1 
Kierownicze sfery żydowskie otrzymały wiadomość, 
źe Morgentha" w charakterze prywatnym wybiera 
się ponownie do PolskL

STRAJK W ZAGŁĘBIU OGTRAWSKIEK.
Morawska Ostrawa. (PAT.) W dągn dnia dztstej* 

szego sytc°cja strajkowa w rewirze węglo^rym nie 
poprawiła się. Dziś przybyła z Pragi zapowiadał9 
już od kilku dni komisja ministerialna. Póżrym wie. 
czorem rozpoczęła się konferencja między członkami 
komisji ministerialnej, a reprezentantom’ strajkujących 
górników. Konferencja wykazała przebieg o tyh ko­
rzystny. źe górnicy oświadczyli, ii w  razie przyjęci* 
wszystkich przedstawionych przez nich żądań, pO' 
wrócą w piątek do »racy, Reprezentanci komisji mi­
nisterialnej oświadczyn, źe Ich pełnomocnictw’ nie 
wystarczają do bezwarunkowego przyjęć1* żądań 
górników. Radykalne żywio,y rozwijają wśród gór­
ników now„ agitację za ponownem obwołaniem straj­
ku generalnego, o fle rząd ni* i*rzyjmie k vzglęnue 
wszystkich żądań gómlkórr.

ARMJA CZESKA
Prngi. (PAT.) Na wujoiajr,zem positćzertto zgro* 

ma izenla narodowego wniesiono projekt ustawy w 
sprawie kontyngentu annjf czeskie}. Wedle tego pro- 
łektu kontyngent armjl czeskiej ustanawia sit nr 
przeciąg 5 lat na 150.000 żołnierzy, rząd czeski jest 
jednak upoważniony na wniosek ministra obrony na­
rodowej podwyższyć ten koi iyngent. Na razie za- 
trr-;mana została Jwuleuda służba wojsrowa

MDNA PRZED SADEM.
Prag* (PAT.) „Narodri Politlka** donosi że roę- 

prawa prztdwlo Munle 1 ł3 jego towarzyszom roz­
pocznie się dnfa 3 lutego przed senatem p“ s!dego są­
du dywizyjnego i potrwa około trzech tygodni. Munę 
bronić będzie poseł dr. Soukup. Rozprawa będzlu ja­
wna.

KONFISKATA DZIENNIKA ROSYjSKIEOa
Waiszawa. (PAT.) Jak nam komunikuje Wydział

prasowy Ministfr. stwa spraw wojskowych, skonfl 
skowany został dzisiejszy numc- dziennika rosyjskie­
go „Warszawskoje Słowo1* za umieszczenie a.^yku- 
łu. zawienjacćgo cechy przestępstwa, "rzewidzlanr 
go w artykule 263 kodeksu karnego.

Z  i  r a s y  r u s k ie j .
Ukraińskie przejażdżki w Polsce.

„Wj ered** donosi: Do Warszawy przybyi, ata- 
man Alekłander Szapowal z Łańcuta 1 pułkowulk Mi- 
ktlaj Szapował z Wiednia. W najbliższych dniach a* 
tuman wyjedzie na Ukrainę, pułkownik eaś do Buka­
resztu.

We wtorek bawił we Lwowie poseł ukraiński 
Macijewic9! z Rumunii który wy jechał do W; rszawy 
do atamana Petlury celem przeć!ożoniŁ mu sprawo­
zdań. Ataman Petlura po kilkodniowej niedyspozycji 
już jest zdrćw.

Zgon dztataczn,
t  Andrze! FzmlgfelsklJ b. p> seł do Sejmu gallę. ł 

członek ukiah' kiej rady naredowrj, członek ukralft. 
so:jąl.-dem. tariji zmarł niedawno w Płoskirowle na 
tyfus plamisty.

P(<d7*ękowanle dla Włoch.
Jak denosi Wpered**, przedstuwicide Ukrainy, 

Litwy, Lctwy, Gruzji i AzerLejdżanu w Paryżu wy­
słał: do prezyaenta włoskiego parlamentu Orlanda de­
peszę z podziękowaniem za to, że włoski parlament 
p? -wszy w Europie uznał państwowy udzielna*' tych 
państw.

Z  sądu pck w eąo.
Przeć' i^utfnfedem wynAio.

Dnia wczorajszego odczytywano przcdpofuunlera 
w dalszym ciągu ze ,nanla świadków nieobecnydi o- 
raz dokumenty odnoszące się do poszczególnych pun­
któw urzędowania por. Kwiecińskiego.

Popołudniu przerw- no na krótki czaj rozprawę, 
ooczem s?d zgromadził się znowu o :odz. 3J0. Na­
stąpiła mowa głównego oskarżycie poczeir j abral 
głos obrońca dr. Krokowskiego, mec. dr. Pleracku

Dzisiaj przemawiać będzie obrońca por. Kwie­
cińskiego mec. dr. Link.

Wyrok zapadnie aoisiaj.

Prenumerat? nr „Słowo Folshls**
prsyjm tąje A dm inictracjn  

Łv^ów, u lic a  Zim orow los* L  V -1 5 .
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SprawyjnlPi Mb.
Fm dMtfetriud. — Waflu, z  tyfusem pbtad-

Mym. — Szkody, fciaa, tramwaje.
Czo) . * agistr-. na wczorajszent łosiećzenh ro» 

w tła i kwestie sanitarne i r a  ‘osk" fizyka miejskiego, 
rj.cz  Kiego

Rozpatrywano prze jcwszystkiem sprawc zait- 
knięcii szkól z powodu grasującej epidemii tyfusu 
plan.tMegc * śliwowa podstawa do takiego źaKK dz_ 
nia istnieje w ustawie państwowej o rUorobach zakaź- 
nvtn z dnia 18 iipca 1919 r. Fizyk przedstawi! stan o- 
bicry ep demji duru plamistego we Lwowie. W ostat­
nim tygodniu było nowych wypadków: miejscowych 
39, w więzieniach 24, obcych prz) ’ vlych do mlasw 
34, razem 97, co, w porównaniu z zeszłym tygodniem 
wykazującym liczb; zachorowań 139, oznacza zmnię, 
sarnie się epidemii więcej niż o jedną trzecią. Wedle 
natawszych badań jedyny pasożyt roznoszący zara­
zę, t  j. we; z ubraniowa, nasyciwszy się k^wir chore­
go nie podlega zarazie w pierwszych 3 dniach choro­
by, a groźną staje się dla następnego osobnika znowu 
po 3 dniach, tak. że dopiero po tygodniu może być 
rc./sadnuiieir thoroby. Wobec tego, że chory zaras. w 
1 lub 2 dnia cioroby pozostaje w domu gdyż choroba 
powala go na łóżko, niema niebezpieczeństwa aby 
wprost Z choreg" pasożyt przenosił sic ń* otoczenie 
w szkole, Kime, tran waju i t. P. N .t^niast podlegają 
narażeniu ',omowmicy, czemu zapobiega izolacja 1 od­
każanie chorego. Skutkiem tyci badań w Londynie 
gdzie Jest najlepsza w świcc'e służba szkolno-sanitar- 
p ,  [udczas epid«ia? duru plamisteg » akół nie zamy > 
kano. — Wobec sprawozdania fizyka, .n u-
chwalił szkół nie zamykać.

Nu zmniejszenie epidemii wpłynęło w znacznym 
stopniu zamknięcie ruchu kolejowego. Od ministra 
Birdla uzyskano zapewnienie, źe gianica wschodnia 
będzie nadał zamknięta kordonem sanitarnym.

Zastanawiano się również uad kwestią zamknię­
cia kinoteatrów, których jest we Lw trWie 18. Co do 
nich zachodzą te same okoliczności jak co lo szkół. 
Nadto wzięto pod uwagę, źe podatek na cek dobro- 
czytne od biletów w kinach wynosi wyżej 3 tysięcy 
Koron dziennie, a przez zamknięcie cały pe sonal tych 
przedsębiorstu ’, /noszący wrraz z  rodzinami około 2 
tysięcy osób, byłby pozbawdony zarobku. Postano­
wiono zetem kinoteatrów hie zamykać, natomiast 
wpr a. "dzić natychmiast obowiązek dezynfekowania 
co wieczór całego lokalu przez wymycie mydłem kre- 
zolowem, czego pilnować będą organy miejskie. Wy­
dane lędą również inne zarz; idzenia policyjne dla uni- 
kt ięcia śc.sku. a więc bariery przy kas._, zakaz wcho­
dzenia w czasie przedstawili \ t. d. Wprcwadzcnym 
będzie również w każde* kinie obowiązek urządze­
nia przynajmniej raz na tydzień, tako składową częiC 
programu, odczytu popularnegc z objaśnieniem prze- 
t  iegu epidentji, sposobu unikania choraoy i przeciw­
działania jej.

Dla tych samych powodów powzięto uchwalę co 
do tramwraju elektrycznego oświadczającą się yrzc- 
ciw wstrzymaniu ruchu tramwajowego, m baTdzmł* 
źe stwierdzono pismem dyrekcji tramwaju, Iż z per­
sonelu. który najwięcej Jes>t narażony, nikt na dur pla­
misty nic z. padł.

Sekcja V. (Organizacyjna) Rady mieJsMeJ, na po­
siedzeniu z £0 b. m. załatwił: na podstawie r«eratu 
radnego Sokala sp-awę reorganizacji etatu i płac >  
rzędmków i straży akcyzy miejskiej, a na podstawie 
referatu dr. Wercszczyńsklego sprawy podwyższenia 
•mtorćw urzędników manipulacyjnych VII. rangi i 
starszych radców rachunkowych, oraz sprawę pod­
niesienia adjutum praktykantem.

Fonadio załatwiono parę spraw osobistych.

0 pomoc
dla najbiedniejszych.

kkład głuchoniemych we L~v wie — Łyczakow­
ska 35 stara się nie tylko, aby powierzoną sobie dzia­
twę wyuczyc tak, aby mogła swobodnie zrozumieć 
się t  otoczeniem za pomocą mowy ustnej, ale też da­
je itr. znajomość jednego z rzemiosł tak, aby wyszedł- 

. bzy z zakładu nie była ciężarem dla społeczeństwa, 
ale mogła w uczciwy sposób zapracować sobie na 
kawałek chleh . Nie jest więc Instytut głuchoniemych 
Jakimś prrytur sk*em dla kalek, ale spełnia zadania 
wielkiej doniosłości ak pod względem humanitr-nym, 
jako też użyteczności społecznej.

Wydział krajowy widząc tę zbożną pracę zakła­
du udzielał mu co roku zraczną subwencję. Dziś, gdy 
Wydział krajowy nie może przvj$ć z pomocą, zakład 
z\ rócił się o a asiłek do Państwa. Generalny Delegat 
W. P. Gałecki udzielił subwencji na wykonanie robót 
rekomL akcyjnych budynku, który w czasie wojny u- 
legł zupełnemu zniszczeniu — Minister-,two Oświaty 
udzieliło subwencji na powPżmsi* Poborów nauczy- 
ci Iskich. Alt pozostała kwestja > nla budynku t 
Tyżywlenia 119 osób, co, wobec tego, że ceny arty­
kułów ży wnościowych i opału wzi osły do niesłycha­
nej wysokości grozi zamknięciem saoJadu z końcem 
pitrv szego półrocza L i. z końcem stycznia.

Dyrekcja aby nie dopuścić do tej katastrofy *}©. 
luje do całego społeczeństwa o pomoc najrychlejszą. 
Nie chodzi o wysokie sumy — niech uażdv dia co mo> 
źe — a grosz do grosza ztożonr wyda kwotę* która

da Bóg wystarcz? do końca roku szkolnego. Tym­
czasem Sejm r chwali upaństwowienie zakładt, o ou 
Dyrekcja usilnie si \ stara; Łaskawe datki proszę a«k > 
sować do Dyrekcji Instytutu głuchoniemych w t Lwo­
wie — Łyczakowska L 35. Uprasza się też P. T. Re 
dal-cje w sm tkict pism w kraju, o łaskawe omie- 
izczc tego artykułu na swoich £ pultach.

We Lwowie, dnia 19 stycznia 1920, Ks. Feliks Jó­
zefowicz, dyrektor Instytutu głuchoniemych.

NA zAAROiNESE

Śpiewka re lu to n s k *
Hel! Jam Jest ległonŁla!
To ,zarża — co się zwie 
Czy dziewco czy wrogord,
Niech komp niia powie 
Nie urzepusrezę — nie!

i
hej! jam Jest legionista!
Nie straszny bitwy los.
Boć to do djablów trzysta, .
Gdy dusza Jest Ognista,
Nietrudno zadać cios!

i
Nalepie}, najwesełtj 
Gdy bęben wrartko gra —
Hej. do ataku śmiele 
Pędzimy na b^gnetj,
A jzczęścien dusze drga 
Wnet wraże widzim — grzbiety, 
Jak tęgo strach ich gna.
A nasza śliwka świst'
I bagnet pruje v> głąb. 
idzie tylko legionista,

Zwyae two raok trąbT

Nocka gwiazdami złota—
Wczoraj mój druh ze stal! 
Karabin mocno aralii,
0». byłaż-bo robota!
Dzisiaj on w kącie stoi,
Za to się reroe pali —
Oj. dziewczę . . . , f >chot* 
Przy cnocie twej pobrol!
Oj! dziewczę nie kryj ustek,
Toć my sa chłopcy swoi,
Nie płoń się pośród chustek 
Toć serce ci powiada,
Że będziesz strasznie rada;
Gdy dusza w nas ognista.
Toć wszystko ci przystoi.
Bo orosi legionista!

I pomni], dziewko *ubr 
Że sy"ka ci ostawlę;
Taka już moja chluba,
Każdej uciechę sprawie —
Ty pomnij —• Ja nie wrócę,
Kochanka mi wojenka_
Niejeden skradać wianek,
Niejedne usta rzucę,
Gdy trąbka zbudzi ranek 
Wojenki r  Ja kochanek... 
lecz pomnij Drzecie, dziewko, 
Kiedyś — Jak syn dorośnie — 
Chować gn -zielnie krewko, 
Niech tkwi jak smrc* o /iośniei 
Jak trąbka na bój tazykiuc. 
Niechaj się nic nie lęka —
Chłopak dech pędem bieży. 
Gorzałkę Jeno łyknl*
Krzyże u się w pier, udenr 
1 hajże! na bagnety i 
Hej! naprzód< djabłćw trzysta! 
Niech idzie! mocno bije!
Bo — choćbym był już w grobie, 
Pamiętaj — wstanę żwawo 
Popatrzeć, czy się sławą 
Nasz chłopak też okryje?
Bi nie dam !a kpić so b ie ^
Hej! dziewko! daj buziaka^
A fljp ’aj na wojaka,
By był, do djablów trzysta,
Jak cjciJC — legionista!

WiauairośRt \ M m
Lwów. 21 „lycznia.

iJ eperh Teatm mfojjskfogdr
(Ve czwartek 22/styxzn.a o godz. 7 wlecz. „We­

sele** drama t w 3 ak., Stanisława WyspiaAjkiwgo w 
picn-szorzędnej rbsadzic pod reżyserią Romaua Źe- 
lazowsluega

W piątek 23 stycznia o godz. 7 wiec*. .Tmvt 
ta" jptra Vcrdi‘ego z pp. Ba»<frowską, Łowccyń- 
r-kim 1 Sieroszewskim.

W sobotę 24 stycznia o 3 pop. „M.dame Stns- 
Gci.-e" kom. w 4 akt Wt Saróou w niezmienionej 
obsadzie. — O godz. 7 wiecz. „Żydówka-  opera Ha- 
levy*ego z pp. Kordewicz-Waydowa. Ign. Mannem 
I Niiankowskira. -  -

— Repertuar ■ tatr u ilt-art CZWÓRKA'1 w saS 
„Casino de Paris“ (uL Rejtana 3).

Progi ara XII, od 16. stycznia codzienni o goŁ*. 
8. wieczorem

Część L Gościmy wystęn! Romuald GIERA- 
SIENSKI w  swej słynnej kreacj? jako ,J4uta Rem<d, 
kapelmajster, diriżent i masstro**, Anda Kuschman f 
Marek Windheim w nowych numerach solowych. — 
Część II. „Bigos noworoczny", aktuama rewia w 2. 
częściach piór i spółkf autorskiej „Ki-Zl4-Or". Nowe 
poytadii i wkladk.. Nowy Drolog, Clemenceau, Ksią­
żę Karnawał. „Globus Ganzwelt, zagianiczny podró 
żmk" w wykwianiu R. Gierasie iskiego, Kolporte. 
św istka Codziennego" i in.

B3ety od 9 -  5 w składzie nut O. Seyfartha (ul- 
Akadenń J c  6), a od 6 wiecz. przzr kań« teatr

—— i ». ■ ^  » ',-t
- W  51 rocznicę powstania. Dowód dwo mias.i s  

oKazji rocznicy powstania styczniowego wydało na­
stępujący rożka :

linia 22 stycznia 1920 r. przypada 57-mr roczmca 
po> stania Narodu » >Iskijgc przeciw jego ciemięzcy, 
Tę rocznicę dalszego ciągu wiekuistego buntu Naro lu 
pi IsWtgo okupinną mocą krwi, lez i cierpień uświet­
nił Naczelnik Państwa, wskrzeszeniem e-aszezytnstf 
oaznaki wojsk, ,VIRTUTI M1LITARI".

M. S Wojsk, rożkiem  z dnia 15 stycznia b. r. 
Zarządziło, by dzień rocznicy powstania był wolny 
ud zajęć słuźN-yych. Natomiast mają być urządzam* 
o godz. 16-łej we wrszystkich oddziałach d a  żołnierzy 
odczyty i pogadanki, celem wyjaśnienia żołnierzom 
znaczenia tej wielkiej rocznicy i pouczenia ich o hi­
storii powstania. Po odczycie odśpiewanie pieśni.

Ponadto dzisiejsi roczuica obchodzoną będzie w 
ga. nizciue lwowskim uroczystem nabożeństwem 
któm odbędzie się o godz. 10-tej w kościele 0 0 . Je­
zuitów przy pL Trybunalskim.

W nabożeństwie tem wezmą udział KompanJ* 
honorowa, 40 p. p. w sile 100 ludzi z przepisaną Ilo­
ści t oficerów i podoficerów i Delegacje oficerskie.

—■ Komitet Obrony Narodowej zwołuje posiedenfc- 
wydzlału wykonawczego na piątek 23 b. m. godz. 6 
wieczór do biura Wiceprezesa przy ul. Kopernika 4

— W P»'teki“  7wlązbii Niewiast Katolickich dnia 
23 b. m odbędzie się o godz. 4‘3U piątkowe zebranie 
towarzyskie. O k<xz . 6>ś mówić będzie ks. prof. Ży­
ła na teniat „Ż podróży na wschód a Palestyna", Wy­
dział zaprasza Panie należące do Związkn J łaska­
wych Gości

Adres Związku. Rutowsk'ego 10. IL p. 418.
— Posiedzenie Polskiego Tor arjystwa matematy­

cznego odbędzie się dnia 22 stycznia we czwartek 
o godz. 7-mej wieczorem w małej sali Instytutu fizj» 
cznego przy ul. Długosza, Posiedzenie będzie poświę­
cone uczczeniu pamięci i zasług ś. p. prof. Józela Pu­
zyny ! ś. p. prof. Zygmunta Janiszewskiego. Wydział 
Tov,\ zaprasza ninieiszem na to posiedzenia b. kole- 
góu i uczniów prof. Puzyny i Janiszewskiego. Pre­
legenci: dr. S. Ruriewicz, dr. H. Steinhaus, dr. Anton! 
Łor.:nicki. Sekretarz.

— Z Polskie.-» Towarzystwa Polltechidcznego. Za­
bawa projektowana na 24 stycznia została z powodu 
zwołania ankiety odbudowy kraju na ten dzień w sali 
Towarzystwa odłożoną na 1 lutego godz. 9 wieczór. 
Z yowodu szczupłości lokalu liczba uczestników bę­
dzie ograniczona do ckolo stu osób. Bilety dla zapro­
szonych 5 — 7 wieczór w biurze, Zimorcr ricza 9.

— Kom:. I Rantu prasy rozpoczyna dziś wysyłkg 
kart honorowych, jakoteż zaproszeń tym osobom, któ­
re sa oje adresy, podały w Sekretarja He Kasyna i Ko­
ła lit-urt., a które Komisja zaproszeniown aprobowa- 
la. Dalsze zgłoszenia o zaproszenia przyjmuje sekre- 
. rjat Kasyna i Koła fit.-ait. (ustne od 4-ej do 8-meJ 
wieczór.)

Zbiórka carów na buiet odbywa się z  wielkiem 
powodzeniem. Trzy grupy pań, które się jej łaskawie 
podjęty, a to pp. Oerstingerowa z Grabshą, Ostaszew­
ska z Wróblewską i Szendercv iczowa z  Hałacińską 
nie maja dość słów uznania dla uprzejmości i ofiarno­
ści tych, do których się zwracają.

W konferencji nad dekoracją sal, na raut przezna­
czonych, wzięli udział ort. malarze Harasimowicz, Ja­
nowski Rybkowski i Wodyński. Ten ostatni, mistw 
w sprawach dekoracyjnych, podjął się czuwania nad 
wykom nlcm Dostani wionych projektów.

Posiedzenie komitetu pan u p. prezydentów^ 
Nettmannowej, w jej mieszkaniu w retuszu, odbędzie 
się w piątek 23 b. m. o godz. 5 por.

— Whczór kMJumowo-maskowy a,asy na i Koła lit 
-art., zapowiedziany na 7 lutego, będzie niewątpliwie 
jedną z najmilszych o charakterze prywatnym, zabaw 
tegorocznych. Komitet, zajmujący się jego urządzę ̂ 
niem, odbędzie naradę w piątek 23 b. m. o 7 wieczór,

— W teatrze Ht.-art „Czwórka** dziś i Jutro ostat­
nie dwa dni wielkiej, aktualnej rewjl w dwóch czę­
ściach p. t  „Bigos noworoczny" pióra spółki “ktor- 
sklej „Ki-żbi-Or", cieszącej się stale cgromnem powo­
dzeniem. W piąteK 23 b. m. premjera nowego progra­
mu, w którym m. . ,^en Salomona Pomeranc.1" z Rn>- 
mu idem Oierasłeńskim w roli tytułowej.

— Fundacja im. Romana Dmowsałero. Redakcja na
sza otrzymała pismo następującej treśrl:

Wyrażając cześć inicjatorom fundacji im. R. Dmo* 
wsł iego składam wraz z żoną skromny datek w kwo. 
dSe 50 kr-ron tytułem rocznej wkładki — do której dd 
śn ierci zobowiązuję się.

Lwów, dnia 15 stycznia 1920, Józef Miniewskl 
pułkoy-nik w. p. z r, 1863-A - m ,
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— Siopka plebiscytowa. Komitet obrony zachod­

nich kresów za inicjatywy i v spćUziałaniem Z\ iązku 
U atrów i chórów włościańskich wysyła na Śląsk pru­
ski w okolice plebiscytowe Szopką, zredagowaną od 
nowiednio, aby jako środek agitacyjny mogła służyć 
celom plebiscytu.

Archaiczny tekst krakowskiej szopki do potrzeb 
bieżącej chwili przystosowała p. Irena MrozowicKa 
Ze współudziałem paru innych autorów. Dostanie się 
szcpki r,oza linję strzeżoną dotąd przez Niemców, bę 
izie niebawem możliwe, przeto za ani Kilka Król He- 
ród II. wyjeżdża na Śląsk oudać głowę pod kosę 
śmierci. W niedzielę 25 b. m. o „iodz. 5 po południu 
oubedzie się w sali Kasyna i Koła hter.-art jeden, 
gościnny występ tej plebiscytowej szopki ze współu­
działem chóru kolędowego na dochód ZwiązKU tea­
trów i chórów włość.

Ni“ wątpimy, że to interesujące i wesołe przed­
stawienie ściągnie do Koła tłumy starszych i młou-* 
Szych widzów. Bilety wcześniej do nabycia w Skła­
dzie nut p. Seyfartha przy ul. Akademickiej, zaś w 
dzień i rzedstawienia od godz. 3 po południu przy wej­
ściu do sali.

— Pogrzeb ś. p. dyr. Michała Bogusza odbył się w 
dniu wczorajszym z domu żaiooy przy ul. Obozowej. 
Przybyły liczne zastępy uczenie zakładów nauko­
wych p. Zofji Strzałkowskiej, by oddać ostatnią przy­
sługę sv emu dyrektorowi, zjawiłc się grono nauczy­
cielskie tych zakładów oraz delegacja Radj szkolnej 
krajowej, złożona z inspektorów Eliasza, Piątko^ 
śkitgo i Wojkowskiego, tudzież tłum publiczności. U 
bramy cmentarnej wzięli trumnę na swe barki profe­
sorowie i ponieśli ją do grobu, nad którym w serdecz­
nych słowach przemówił i pożegnał zwłoki ś. p. dyr. 
3ogtsza uroi dr. Czesław Nanke. Posypały się grud­
ki zan arzniętej ziemi, wyrosła rychło mogiła, ukryw­
szy w swein wnętrzu zwłoki zacnego wychowawcy 
— oty u atela, który w jasnej Dogodnej smudze prze­
szedł przez drogę żn ciow?

— t .  p. Alkred K5nlg, starszy żołnierz W. P„ zmarł 
na zapalenie płuc wskutek grypy w 19 r. życia. Od t 
listopada 1918 mimo wątłego zdrowia w mundurku u- 
ernia gimnazjalnego- z karabinem w ręku z węzła ka­
mienic bronił przez 3 krwawe tygodnie miasta przed 
zamachem ukraińskim na odcinku I-szym. Następnie 
v skutek poderwanego zdrowia został przydzielony 
do Intendantury D. O. G. Dnia 20 b. m. zakończył 
swój młody żywc-t. Cześć pamięci obrońcy Lwowd

— „Trybuna Polska" — według krążących dość, 
wiarygodnych pogłosek, --- zakupion; została prze* 
konsorcjum, na którego czele stoj? p. Neumann i Hoi- 
lir.ger. Cena ma wynosić 250.000 K. W ten sposób 
„Trybuna” staje Się, jeżeli tc jest prawdą, organem 
„Strzelnicy".

— Zgłoszenie epidemii w komisariatach, AŁy ułat­
wić zgłoszenia podejrzanych wypadków chorób en ­
demicznych (tyfus plamisty ! t. P.) tak lekarzom jak 
gospodarzom domów i wszystkim osobom ustawowo 
do tego obowiązanym, zarządziło prezydjum miasta, że 
zgłoszenia te pisemne przyjmować będzie nie tylko fi­
zyk at w ratuszu, tecz również każdy komisariat na 
dziewicach miasta. — Komisariaty będą treść zgłosze­
nia telefonować niezwłocznie fizykatowi a pisma 
przesyłać codziennie posłańcem.

— pod adrssem Komisji matki Rady m. Z kół oby­
watelskich otrzymujemy następujące pismo: Na osta- 
tulem posiedzeniu Rady m. r. dr. Wereszczytisk’ re- 
ferijąc imieniem Komisji-matki sprawę wyboru 2 
członków Rady nadzorczej kopalni węgla w Jaworz­
nie, postawił imieniem tej komisji kandydaturę r. Ma­
jewskiego. Referent zaznaczył, że Komisja-matka u- 
chwilając tę krndydiaturę liczyła się z tern, że na sta- 
nov isko to potrzebny fachowiec, inżynier-górnik, a 
tałim jest' r. Majewski. Rada miejska liczą*’, się z temf 
motywami że wyhrała rzeczywiście r. MciewsLieg > 
jako inżyniera - górnika, ..Hłowo Polskie poda*o 
wówczas wątpliwość czy r. Majewski jest inżynierem 
w ogóle, a górniczym w szczególności. Zarzut ten, 
jak twierdzą koła kompetentne, zupemie uzasadniony, 
nie został odparty, ani nie dano publicznych wyja­
śnień do dzis w tej sprawie. Wyjaśnień tych laieży 
zażądać od referenta Komisji-rratki, który ma obowią­
zek wyjaśnić w laki sposób skoro v ybór do Ra iy  nad. 
kopalni w Jaworznie uzależniano od studjów fach., wy­
bór n:ćgł paść na kandydata, któ y tych studjów nie 
pesiada. Jeżeli Komisji-majce chodziło o to, aby do 
Rady nadz. wszedł ktoś z klubu socjalistycznego, mo­
żna L>yło umotywować to w inny sposób, a nie przy 
zdawaniem fikcyjnych stopni naukowych, co zapewne 
i r. Mńiewskiemu nie było przyjemne.

— Stemplowanie rachunków. Biuro prasowe mini­
sterstwa skarbu komunikuje: Zwraca się uwagę pu­
bliczności, iż w myśl istniejących przepisów b-ryfy 
stemplowej, rachunki restauracyjne muszą być stem­
plowane przy sumie ponad 5 marek do "00 marek 
marką stemplową na 10 fenigów, od 100 do 200 ma­
rek marką na 20 fenigów, przy wyższych zaś kwo­
tach za każdych dalszych 100 marek po 10 fenigów 
więcej. Uchylanie się od obowiązku stemplowania 
naraża Skarb Państwa na straty, zaś zarówno stem­
plujących jak i płacących rachunki naraża na 25-cio 
krotną opłatę stemplową.

— Znowu włamanie do kasy. W ciągi’ kilku miesię­
cy popełniono we Lwowie kilkanaście włamań do kas 
ogniotrwałych, a mimo, iż prawie pewnem jest, że 
działa tu jedna i tasama szajka i mimo energicznego 
poszukiwania, policja nie zdołała wykryć zbrodniarzy. 
Działają więc dalej. Wczoraj rano spostrzeżono w

„Kraj. Związku uprawnionych kupców mąki i wiktu­
ałów4 mieszczącym się w ,»arterze domu przy ul. Ko­
pernika 19, iż w biurze byli złodzieje i oorabowali ka­
sę. Dano znać policji. Przybyły adjunkt policji Stój- 
ków z insp. Seinfeldem i Dostaleru wszczął wstępne 
śledztwo. Stwierdzono, iż złodzieje weszli do biura 
między godz. 5 a 7 rano przy pomocy dobranych khi- 
czuw, następnie w bocznej ścianie kasy ogniotrwałej 
wycięli duży otwór i przezeń wybrali z kasy 500° k. 
rotówKą, w tem 870 kor. stemplowanych. P. Aleks. 
Weich. rzeczoznawca sądowy orzekł, iż wl* mania 
dokonano tvm sa nym sposobem, jak w „Polimex“ a 
noź* nawer ci sa mi złodzieje. Adjunkt policji p. Jaku­
bowski poczynił zdjęcia dektyluskopijne włamywa­
czy, co może ułatwić ich schwytanie.

— Pomysłowy złodziej. Wczoraj rano przyjechał 
do Lwowa wydalony z Budapesztu iicD dżca Chaim 
Kahane i przy pomocy maiego chłopca zarósł swój 
Kuferek i tobołek do szynku Zuckera przy pi. Rzeźni. 
Po unńeszczeniu swych rzeczy w „oe/piecznem" 
miejscu, X. udał się dc* łaźni. Słyszał to ów chłopak, 
wrócił więc do szynku po jakimś czasie i oświadczył, 
że „jego tato kazał zabrać rzeczy bo prs^edł do de­
zynfekcji na 24 godzin". Zuciter wydał mu rzeczy .je­
go tata". Gdy Kahane, wykąpawszy sio przyszedł po 
swój najątek, przekonał się. iż Stracił go bezpowro­
tnie. W kuferku było 10.000 kor. golów i a, rzeczy zaś 
skradzione ocenia on na 10.000 kor.

— Tego jeszcze nie było! Wczoraj południe u- 
kradl ktoś okiennice żelazną wart. 20uti kor. z okna 
wystawowego Ludwiki Wosk przy ul Krakowskiej 
i dziwna rzecz nikt kradnącegi i nie zauważył.

P rzy g o tn e  gaw ędy.
(Nasze =>iy. — Odrodzenie. — Żywotność narodu. — 
Nasze mieisce. — Nasze terytórja. — Nie chcemy 
krzywdy niczyjej. — Nie pozwolimy s. sbie krzy­
wdzić. — To, co polskie, musi jyć nasze. — Nasza 

wola i siła.)
Pisałem ongiś przed wojną na łamach Waszego 

pisma o różnych sprawach puolicznycli ze wschodniej 
i zachodniej części Małopolski, zależnie od miejsca 
Dobytu. Chwytałem wypadki snołeczntgo i polity­
cznego życia w stadjum ich rozwoju i wraz z innymi 
pracownikami narodowymi, zastanawiałem się nart 
celami i środkami pracy narodowej, by ująć błędy i 
znaleźć wytyczne drogi wszystkich poczynań na­
szych.

A pracując i pisząc, śniłem o Police blizkioj sercu,
1 ocz może dalekwi jeczcze — $  Daństwc wej formie... 
Bo w głębi duszy pragnęło się widzieć Zmartwych­
wstanie. Odrodzenie narodu, równocześnie jedna?' 
zdawało się. żc ujrzą to dopicrc dzieci nasze, że to 
dla nich, d!- ich lepszego bytu w wolności pracujemy 
w pocie czoła na rozległych.. a gęsto zachwaszczo­
nych niwach...

Dziś już żyjemy w polskiem państwie!
Gdy tylko Europą począł wstrząsać kataklizm 

wewnętrzny, było widoczne, że konieczność history­
czni* tr.-uci i Polskę wy dźwignąć na platformę wypad­
ków światowych, że bez słusznego załatwienia kwe­
stii perskiej, niema roryiąz mia kardynalnych proble­
mów europejskich...

Lecz gdy się rozpętała szalona zawierucha wó­
jt nna, gdy właśnie na polskich ziemiach żywicy wro­
gie zacięły wyprawiać orgje najdziksze, dokonywu- 
Jąc dzieła strasznego zniszczenia, tak, że do starych 
przyległy nowe ruiny i zgliszcza — brak nas nieraz 
lęk. czy znajdziemy w sobie siły państwowo-twórcze, 
czv osłabieni materjaln:? i duchowo potrafimy usunąć 
wszelkie przeciwieństwa i odeprzeć wszelkie zakusy, 
wymierzone przeciw oodsDwom naszej państwo­
wości.

Dziś z dumą możemy powiedzieć to sobie, Że 
tkwią w nas niespoży te siły żj^otne, żeśmy — nie­
złomni!

Bo przetrzymaliśmy wichury i burze straszliwe, 
Które na ziemie polskie siała zła wola wrogów na­
szych, bo potrafiliśmy wśród ogromnie trudnych wi 
runków zorganizować się państwowo i zjednoczyć 
sly w całość narodową, która wykazuj cu-az silniej­
sze tendencje dośrodkowe na pełny ład i porządek 
wewnętrzny.

Czyny armji polskie, zapisać musi historia całej 
Europy na nader chlubnych kartach. I Polska, zakre­
ślona na mapach znowu w własnych granicach pań­
stwowych, musi zjednać sobie ten szacunek, m  jaki 
zasłużyła mocą fakłów o wartości pierwszorzędnej, 
nie tylko na dzisiaj, «de i na czasy przyszłe, w których 
mą się utrwalić nowy porządek rzeczy, oparty na 
glęboklem poczuciu prawa } sprawiedliwości

Nie mamy więc powodu do pesymistycznych na- 
strojów. Z silną wiarą w własne sjjy, moźr nasz na­
ród śmiało iść naprzód i zająć miejsce wśród innych 
narodów o starej a wysokiej kulturze. Nr czok. wy­
suwać się nie mamy bynajmniej namiaru, lecz też za 
strony drugiej nie damy się zepchnąć na stanowisko 
podrzędniejsze, bo jesteśmy świadom! tego, cośmy 
warci, bo nie Jcstfśmy żadnem plemieniem młodem, 
któreby miało dopiero dorabiać się miana narodu.

Wszak naród polski, to czynnik Kulturalny, który 
na lądzie europejskim oocząl działać już bardzo wcze­
śnie, a w każdym razie albo współcześnie:, albo nie o 
wiele później od innych czynuików Podobnych.

1 tworząc swoją organizację państwową, Polska

już w samem zaraniu dziejów zajęła te tylko obszary
ziemi, na których mieszkała polska ludność. Nie -ć;ga 
hśmy iO obce tmeny, czy to docierając do sadyb po- 
labskicn plerrron, czy to do Pomorza, czy do grodów 
czerwieńskich. Na- Litwę poszliśmy, złączeni unią iia 
bronienia siebie i Litwinów przed wspólnym wrogiem 
krzyżackim Wspólne potem dzieje zwiększał’ mimr 
woli ter my naszego osiedlenia, a więc btź gwałtu, 
lecz dziedzictwem małżeństw i swobodną kolonizacją 
szerokich pustkowji.

Dziś również nie pragniemy niczego, co cud^e. 
Obcą jest nam wszelka myśl wyrządzenia choćby naj­
mniejszej krzywdy konutkoiwiek. Boć sami w życiu 
swe jem nurocicwem zaznaliśmy krzywd wielkich ty­
le, że ciosów podobnych nie życzymy nikomu.

Ale też dłużej nie pozwolimy sielie kriywdzie. 
To wszystko, co polskie od wieków, co polskie z krwi 
i znojnej pracy naszej, musi być msze. Nie możemy 
zgodzić się na jakiś ochłap państwowy, skurczony, 
bezsilny, skazany w zarodku na marne, może niedłu­
gie życie 1 poniżylibyśmy się w własnej godności m 
rodowej, gdybyśmy, mając w ręku złoty róg państwo­
wości najswobodniejszej, zezwolili na ostanie się nam 
tylko — szrura, któryby nasze szj je skręcił i zdusił 
haniebnie... To byłoby straszne, straszniejsze nawet 
niż rozbiory z XVIIT. wieku- bo tam było późne prze­
budzenie się nasze własne, a rychła działamość wro 
gów, dybiących na ziemie polskie, poaczas gdy obe­
cnie mamy za sobą gorzkie o oświadczenie przeszło­
ści i pełną świadomość faktu, że najlepszym5 przyja­
ciółmi naszymi — to my sami, że więc ochronę di? 
nas najbezpieczniejszą to wydobycie z siebie samych 
takiej woli i siły, któraby musieli uszanować nasi 
aljt nci, a ukorzyć się przed nią wszyscy nieprzyja­
ciele.

Niechaj więc wszechwładni wola narodu skupia 
się w potęgę, twórczą i jako wyraz tej woii mecha, 
wytwarza się siła, któraby usunęła wszystkie głazy 
gromadzące się jeszcze na drodze naszego życia pań­
stwowego.

Niech się organizuje niepodległe państwo polskie 
na obszernych terytorjacb polskich na pożytek swój 
własny i Europy.

Bronisław Kryczyński.

Kursa giełdy lwowskiej.
Kurs szacunkowy z 21 stycznia 1920.

I. Atoje za sztok; (włącznie z kup. bież,).
Wa^ość nominalna oraz ostatnia dywidenda

Waluta kotonowa 
o"*- Żądano

Aank polski dla handlu i przemysłu 400—?4 .. sO—
Bank budowy Ju-JO 305--
Bank hip 1 zemelny 400—K. 185’ —
Tow. Górka 200—14 V60< -
Tow. 'óieieniewski 200-10 850'--
l ‘ov;. Wang 2(u)— 0 275 —
Tow. i’rz« lYorsK 1000—«? 2150' ■ -
Tow. Rakszawa 200—13 450'—
Lwowski akc. Zakład zasta wniczy 400—14 460’—
Tow. akc fabi. . •ut 200—3°/o 325'—
Tow. Chodorów 200—0 (zredukowane) 450*- 
Bank hip. ^al. 40u—20 720 — —
Bank przerry? 1-*y 400—20 .av,' — —
Browmy Iwo rskirh ófaC- -50 . 20 -  —
Bank ziem. kred; gał. 400- -24 535’— —
Tow. Gafota 200-0 - ICO* -  —
PolsKie Tow. handlowe 200—0 495* — —
ZakfaKy eiektr. S:ersza 200—6 ^00 — —*—
PolsKa njfte AL 500 1230 -  —•-

Kursr obrotowe -
I,. L‘"ty astawne za 100 kor. (bez kup. bież.),

Tow. kred. ziem. 4ł/s°/o 
2ov. rred. ciem. 4°,) 
lan^u krai. gal. ««/« 

Banku kraj. gai. 4c,o 
Banku hip. f d. 4ł/f®/» 
Ban ku hip gai 4°/o 
Baii‘ u kred. ziem.
Banku hip. żerne5 4h /̂» 
Bani; polski dla nanrtlu i

10»75 
my— 
106--- 
103— 
10150 
,03r7 
10,r  - 
105- 
05'-przem. 4*/»/o 

III. 0bilql za 100 kar. (bez kup. bież.). 
Komun. Banku kra: 4V*P/o 105*—
Komun. Banku kra 4% 5950
Kolei lokalnej 4°/a lul'—

ożyczka kraj. z r. 189J, 1904 1905 4“/o 100 50
Poż czka krej. z r. J9Ca szkolna 4o/o 10030
Pożyczka kraj. z r. 1913 4Vao,v 101'50
Pożyczka kraj. |  r. 1914 4Vzo/o 102 —
4% Potyczka m. Lwowa z r. 1896,1900,1°1* 94*50

100-1 
10150 
107- - 
lwSćO 
102-50 
lu4'5  ̂
107'- 
106-— 
106’ -

106’ - 
‘0-50 

102- — 
'0P50 
101-50 
10: i-50 
10 1 - 
? i-50

IV. Pataty.
100 marek polskrł? —•— — —
Ruble carskie DO 100 rb 210-- ?25*-

m  » po 500 „ 210*— 22-5-

Ruble Dumskie
Irobns 1 K — 2u0-

(po 10U01 55— 6=--
n * (po 250) no.. 60--

Karbowańce (po 10^ 20-— J0--
Grzywny (po 500 i w”żej) 14— 2 0 --
100 Franków francusicnh 1300-
100 Franków szwajc. 2400— _,».
1 Ł. Sterling itO— _ •_
1 Dolar 143— _ _• _
1 Dolar kanadyjs, i 130*— _
,00 macek niemieckich 310 — 320-
>0ń Le R”muńskicb 370*—
Liry włoskie

V. Dewizj
onps*- ..

Wypłata na Warszawy —•—
na Wiedeń o - - 80-
na Pragę nny 255-

„ na Be.lin 130— 30B-
„ ' na Paryż 1300-^ 14^0-—

na Londyn 500— O50- -
u na Zurych

VI. hi. j  aaa! :or 
Stopa eskontowa P. K. P. 6o/„

24Q0— 25  ̂J-—

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega* Z drukarni ,3łowa Polskiego4* pod : ;arzadem fłntonlegc DohaaOka.


